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Biuletyn 

 Roku  Czochralskiego 
 

Wrocław                  9 kwietnia 2020 r.                  rok IX,  numer  11/271 
***************************************************************************************************************** 

 

 

 

 

 

 

 

Niech Zmartwychwstały 

Chrystus obdarzy nas 

wszystkich swoją łaską 

i pozwoli z nadzieją spojrzeć 

w przyszłość 

 

Alleluja! Alleluja! 
 
 

 

 

 

 

* * * * * 
 

 

Jan  Czochralski  NIE  powrócił 
 

Niestety, informacja w poprzednim numerze "Biuletynu Roku Czochralskiego" o figurze Jana 

Czochralskiego na Politechnice Warszawskiej była tylko żartem prima-aprilisowym. Ale 

czekamy na jego realizację :-)   

Dziękuję A.M. i M.L. za przygotowanie rysunku i wizualizacji. 

 
*  *  *  * 

 

 

Czochralski  a  "Błyskawica" 
 

 W kwietniu 2019 r. ukazała się książka emerytowanego pracownika GUM, dra inż. 

Andrzeja Barańskiego, pt. "100 lat Głównego Urzędu Miar"
1
. Pan Roman Tadych znalazł tam 

ciekawy fragment dotyczący produkcji pistoletu maszynowego "Błyskawica" i jego związku 

z Zakładem Badań Materiałów prof. Jana Czochralskiego. Oto najważniejszy fragment tekstu: 

 

                                                 
1
 Książka jest dostępna w wersji elektronicznej w dziale „Publikacje”. Zachęcamy do lektury. 
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[str. 108]: Najaktywniejszymi członkami zespołu byli dwaj nasi mechanicy precyzyjni: Jakub 

Pałka pseudonim „Kuba”, i wspomniany już uczestnik różnych ryzykownych akcji Kazimierz 

Mórawski. Według relacji Mórawskiego: 

 

Już w pierwszych miesiącach 1941 roku przychodził do warsztatów inżynier, nazywany przez 

nas „Mikołajek”, nic o nim więcej nie wiedzieliśmy. Zaczęło się od niewielkich zamówień 

prywatnych, a później do konkretnych robót na użytek organizacji podziemnych. Kiedyś 

przyprowadził do nas dwóch ludzi tytułując jednego z nich „panie generale”, za co został 

dyskretnie skarcony. Kiedy inż. Tadeusz Pełczyński przyprowadził do nas do pracy mechanika 

Sylwestra Sikorskiego, zatrudnionego u prof. Czochralskiego na Politechnice Warszawskiej, 

dowiedzieliśmy się od niego, że odwiedzał nas gen. Stefan Rowecki. 

 

 Niestety, nie wiadomo, czy nie ma tu zwykłego przekłamania imienia. 

W przedwojennym spisie pracowników Instytutu Metalurgii i Metaloznawstwa jest Seweryn 

Sikorski, a w wojennym Zakładzie Badań Materiałów pracował Kajetan Sikorski, tokarz. Czy 

uda się rozwiązać tę zagadkę? We wspomnieniach pana Mórawskiego nie ma innych 

szczegółów. Wiadomo tylko, że Sylwester Sikorski zginął w powstaniu warszawskim. 

 

* * * * * * * 

 

Zadania  na  czas  pandemii 
 

Osoby objęte mniej lub bardziej przymusową kwarantanną zachęcam do wycieczek 

internetowych w poszukiwaniu nowych materiałów o prof. Janie Czochralskim. Przybywa 

zeskanowanych numerów różnych czasopism przedwojennych, a więc i możliwości 

ciekawych "znalezisk". Zachęcam też do odwiedzenia archiwów niemieckich i ich 

internetowych inwentarzy - to teren prawie zupełnie niezbadany. 

 A może ktoś podjąłby się, pro publico bono, tłumaczenia tekstów niemieckich 

publikacji Profesora? Poza pracą o metodzie Czochralskiego żadna nie została do dziś 

przetłumaczona. A więc dorobek Czochralskiego należy uznać za ... nieznany. Są też 

dokumenty archiwalne pisane gotykiem - te również czekają na swojego tłumacza.  

 A może ktoś zechciałby przygotować i pilotować program takich tłumaczeń w ramach 

grantu krajowego lub europejskiego? W tym roku mija 135. rocznica urodzin prof. Jana 

Czochralskiego a nadal nie mamy dostępnego w języku polskim kompletu jego prac 

naukowych. Najwyższy czas, by ten bolesny brak usunąć.  

 Przygotowując nowe wydanie biografii Jana Czochralskiego przeglądałem archiwum 

"czochralskianów". Natrafiłem tam na projekt statutu... Stowarzyszenia im. Jan 

Czochralskiego z czerwca 2002 r. Była to pierwsza próba powołania instytucji, która 

zajmowałaby się urzędowo podtrzymywaniem pamięci o Profesorze, organizacją 

i utrzymaniem Muzeum Jana Czochralskiego w Kcyni, zarządzaniem Funduszem 

Stypendialnym im. Jan Czochralskiego, itp. Niestety, nic z tego pomysłu nie wyszło. Wydaje 

się jednak, że bez jakiejś oficjalnej instytucji, sprawy promocji Czochralskiego i badań nad 

jego życiem i działalnością umrą śmiercią naturalną. Czy na taki los zasłużył jeden z trójki 

największych polskich uczonych? Przed paroma laty powstał pomysł Narodowego Instytutu 

Czochralskiego (NIC) i też z tego nic nie wyszło. Czas, by wreszcie podjąć zdecydowane 

działania na najwyższym szczeblu! Może po ustaniu pandemii koronawirusa czasy będą 

bardziej sprzyjające takim działaniom? Oby... 

 

* * * * * * * * * * * 

           Paweł Tomaszewski 

                INTiBS PAN  
 


